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Front narodowy w adwokaturze
w walce e tolskość palestry

M e c .  J a n  N o w o d w o r s k i  o  d z i s i e j s z y c h  w y b o r a c h
W sobotę dnia 27 b. m. odbędą 

się w ybory  z okręgu w arszaw ­
skiego do Rady Adw okack iej. 
Pragnąc uzyskać najbardziej au­
torytatyw ne ośw ietlen ie sytuacji 
p rzedwyborczej zwracam y się do 
mec. Jana Now odworskiego, ho­
norowego prezesa Narodowego 
Zrzeszenia A dw okatów  b. długo­
letn iego dziekana Rady A dw okac­
kiej, członka R ady Naczelnej.

—  Adw okaci Polacy —  m ów i 
mec. N ow odw orsk i —  w ystępu ją­
cy solidarnie w ysuw ają  jedną 
Wspólną listę Zw iązku  A d w ok a ­
tów  Polskich, którą popierają: 
Narodowe Zrzeszenie A d w ok a ­
tów, Zw iązek  P raw n ików  K reso­
wych, K o lo  Adw okatów  Rzp lite j 
Polsk. (K A R P ) ,  oraz K lub A d ­
wokatów  (zrzesza jący b. senio­
rów  zrzesz, ap likan .).

—  Czy będzie wysunięta jakaś 
inna lista, na »ktorą głosowaliby 
Polacy.

—  Prawdopodobnie niestety 
grono adwokatów  polskich, aotąd 
Współpracujących z żydam i w y ­
stąpi z listą K lubu Dem okratycz­
nego.

—  Czy będą na niej żydzi?
—  M izn a  się ttgo  spodziewać. 

Jest to przecież ścisły tront grup­
ki polskich adw okatów  z  żydam i.

—  Jaki jest układ sił?
—  W alka bedzie bardzo trudna 

W  okręgu jest 2300 osob upraw ­
nionych do głosowania. W  tym  57 
Proc. stanowią żydzi. Pop iera ją ­
cych ich Po laków  jest około 100.

■ G dyby można było  spodziewać 
się powstrzym ania się od głoso­
wania części żydów , w p łynęłoby 
to na pewną zm.ane sytuacji.

—  Czy taka abstynencja jest 
hiożliwa?

—  Ze strony żydów  młodych 
nie. Oni występują dc ostrej w a l- 
ki. Podkreśla ją na każdym  kro-

u swoją żydowskość. Zachowu- 
5$ w  odróżnieniu od starych na­
wet im iona żydowskie. W  razie 
niepomysinegu dla nas wyniku 
W yborów taki rezu ltat w yw oła  
W k o  dalsze zadrażnienie, pocią­
gnie za sobą radykalne w ystą ­
pienie, w  m yśl uchwał Zjazdu O- 
Sólnopolskiego, Tych  radykał­
a c h  posunięć i zaostrzeń w a lk i 
starsi rozsądniejsi żydzi mogą Się 
0|Jawiać.

—  Jakie stanowiska obejmują 
Wybory?

—  Będziem y w ybierać 5 człon­
ó w  Rady Adwokackiej, 5 człon
° 'v  Sądu Dyscyplinarnego oraz 

p ionka Rady Naczelnej, gdzie 
*°ńczy się m oja kadencja.

Iłu  w tym  składz.e było ży-
% w?

—  Jaka większość wymagana 
jest przy wyborach ’

—  W iększość absolutna. Przy 
czym jeś li takiej większości n ie­

ma, w ybory powtarza się raz je ­
szcze i zw ykła  większość decydu­
je. Ten system wyborczy w pro­
wadza tyiko niepotrzebne utrud-

W n i o s ł t i  n a  d z i s i e j s z e  z e b r a n i e  

I z b y  A d w o k a c k i e j  -  s t r .  3

C e n t r a l a  s z p i e g  ,  w s k a  n a  , . v s i
lejna radiostacja agentów G. P. U.

H E L S IN K I, 26. 11. Duże wraże 
nie w yw ołał fak t u jawnienia 
przez jeden z dzienników m iejsco 
wycb aresztowania w  okolicach 
m iejscowości An trea  (F in land ia  
południowe - wschodnia) cen­
tra li szp’ egowskiej, prowadzonej 
przez dwóch braci rolników. Je­
den z nich przybył dopiero nie­
dawno z instrukcjam i z Sow ie­
tów.

Zadaniem agentów oścennego 
państwa było dostarczenie m ożli­

w ie dokładnych danych o najważ­
niejszym ośrodku ciężkiego prze­
mysłu, m ieszczącym się około 
Antrea (Im a tra ). W  tym celu a- 
genci rozpuczęli budowę tajnej 
krótkofalowej stacji nadawczej. 
N a ieży  przy tej okazji przypom­
nieć, iż nie po raz pierwszy wy­
kryto w tych okolicach działal­
ność obcego wywiadu i dopić.o 
przed ki'ku dniami zakończył się 
proces przeciw  pewnemu komuni­
ście, który w  okolicach Wyuorgu 
założył ta jną radiostację.

nienia. W rezultacie w yn ik i są 
identyczne, jedyn ie przew ieka się 
czas trwania w yborów , co w p ły ­
nąć może na opuszczenie zebra­
nia przez częsc głosujących, w ó ­
wczas szala zwycięstw7a przechyla 
się na korzyść wytrwalszych. N a ­
leżałoby sobie życzyć, aby zrozu­
mienie ważności w yborów  w p ły ­
nęło na wzbudzenie wytrwałości 
wśród adwokatów  polskich.

—  ZeDrame bęazie m iało praw ­
dopodobnie charakter burzliwy?

—  Powtarzam : walka będzie
ostra i trudna. M ie jm y nadzieję, 
że zdrowy) myślący adwokaci Po­
lacy wezm ą grem ialnie udział w  
wyborach Zażydzenie adwokatu­
ry staje się wprost katastrofalne. 
Obecnie w  okręgu warszawskim  
jest na 800 aplikantów około 700 
żydów . Obrona pozycji zagiożo- 
nyeh i walka o polskość zaw7odu, 
w  którym  etyna musi być funda­
mentem pracy o tak doniosłym 
znaczeniu społecznym —  to kw e­
stia. obchodząca cale społeczeń­
stwo polskie, a niedbalstwo ze 
strony samych adwokatów  Po la ­
ków, gdyby takie było, byłoby 
oddawaniem się w  ręce żydow ­
skie. i

8 - k r o t n i e  k a r a n y  k r y m i n a h s l a
głównym świadk.em oskarżenia

w procesie o strzały nd ul. Siroczej
Drugi dzień sensacyjnego procesu 

poszlakowego studenta, Janusza 
Olejniczaka, wypełniły zeznania kil­
ku świadków odwodowych oraz prze 
mówienia prokuratora, powoda cy­
wilnego i obrony.

Z Min. Sprawiedliwości nadeszły dt 
ne o Karalności koronnego świadka o- 
skarżenia w tym procesie Tysmana, 
który OKazał się międzynarodowym 
złodziejem. Tysman byl ośmiokrot­
nie Karany za kradzieże przez sądy 
polskie. Jak wiadomo, świadek ten 
kategorycznie utrzymywał, że pozna­
je Olejniczaka jako jednego ze spraw 
ców strzelaniny na ul. Smoczej.

P E T i k R D A  N A  F C K J H Ó D  
S O C J A L I S T Y C Z N Y

świadkowie odwodowi, powołani 
dla us.altnla alibi oskarżonego, stwiei 
dzili z całą stanowczością, że Olejni­
czaka widzieli w  godzinach południo­

wych, a więc w tym samym czasie, 
gdy wydarzyły się wypadki na ulic”  
Smoczej, na piacu Unii Lubelskiej, 
na Nowym Świecie. Z zeznań tych 
świadków okazało się, że lo  maja b. 
r. nieznani sprawcy rzucili petardę 
m pocnóa socjalistyczny przed gma­
chem Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go.

Eksplozja pocisku
zabita 3 osoby

W mieszkaniu Józefa Karchimoea 
w kolonii Marinino, pow. n.oiodeczań- 
ski, eksplodował znaleziony w polu 
pocisk artyleryjski. Na miejscu zo­
stały zabite trzy osoby znajdujące 
się w mieszkaniu.

Ks. Michał Kauziwul!
me Będzie ubezwłasnowolniony

Nasz ostrowski korespondent 
(c.) donos*' Sąć Grodzki w  Ostro­
w ie Wlkp. rozpatrzywszy wi.iosek 
rady fam ilijnej rodziay Radziwił­
łów  o tymczasowe ubezwłasnowol­
nienie księci d Mi bała Rauziwiłła 
* Antonina pow. Ostrów, ^stan o­
wił do wniosku się nie przychylić.

Rodzina Radziwiłłów podobno jnn 
mierzą wnieść od powyższego po­
stanowienia zażalenie.

W  powyższej sprawie książ.e Ka- 
Jziw ił bawił osobiście w  Ostrowie 
u swego plenipotenta oraz w  są* 
dzie.

RUCH NARODUWO-RADYKALNY DA POLSCE 
USTRÓJ SPRAWIEDLIWOŚCI SPOŁECZNEJ

O a c z y i  A B C  w  W y s z k o w i e
^  niedzielę dnia 28 listopada 1927 r. w sali Domu Katolickiego w W y » a c k o w i * r f  

redakcja A B C  urządza odczyt:
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Na 3 lata więzienia
skazano Zieiecką

Przód Sadem Okręgowym  za­
kończył się proces rosyjskiej ar­
tystki Iny Zieleckiej, która czte­
rema stizałam i z rewolweru poz­
baw iła życia  swą koleżankę N inę 
B ielicz.

Po przemówieniach stron Sąd 
Okręgowy skazał artystkę na 8 
lata, uznając, że zaDÓjstwo doko­
nane było pod wpływem  bardzo 
silnego wzruszeni i.

Proces Sendtfkewsrćcfego
rozpocznie się 1 grudnia

W  dniu 1 grudnia rozp..czy ua się 
w Sądzie Okręgowym w Warszawie 
proces Aleksandra Seudlikowskiego,

Sp

Z ustępujących z Kady —  3 
°lakow  i  2 żydów , w  Sądzie D y- 
Żplinarnym by ło  3 Po laków  i
*yd.

C h ł o d n o
Przelotne opady

p rzew id y w a n y  pozebieg pogody 
k dniu. 27 b. m.: Pogoda o zach-
(,PariZer' i J zmienny m z przelotnymi 
\VS "Mni; głównie w dzielnicach 
(ą j Ddiuch. Początkowo dość cie-1 
tpp’ P ° czym lekki spadek tempera 
% (■ W iatry zachodnie i północno- 

'•ńodnm I

A d ^ f o k e  t u  wfa .
Adwokatura jest żywym 

przykładem, czym jest kwestia 
żydowska i jak nie należy jej 
rozwiąz] wać.

Do roku 1936 wstydzono się 
otwarcie mówić o żydach w 
adwokaiurze. Spostrzegano 
nadmiernie szybki wzrost ilo­
ściowy adwokatów7, ale nie roz 
poznaw7ano żydowskich droż­
dży, które ten w7zrost wywoły­
wały. Dlatego wielką reformę 
adwokatury w7 r. 1933 przepro­
wadzono pod hasłem ekono­
micznym. walki z ubożeniem 
zawodu, drogą utrudniania do 
pływrn nowych sił, bez wzglę­
du na to, skąd one pochoazą 
Jednocześnie w niektórych ko 
łach łagodzono rodzące się już 
wówrczas niezadowolenie i wąl 
pliw7ości opowiadaniem, że 
właśnie jest to jedyny sposób 
na żydów. Na tym punkcie 
zgodni byli dobize zasłużeni 
zarówrno w sanacji, jak i w o- 
pozycji. W  rezultacie potwo­
rzono rzekome tamy, które w, 
dom nie szkodziły, a młodzież

polską spychały na coraz go 
sze pozycje życiowe.

Do roku 1936 broniono w ac) 
wokalurze poci hasłami naro­
dowymi interesów7 maierial 
nych. Walkę przegrano, mate­
rialnych korzyści nie osiągnię­
to, ale za to gruntownie zaży- 
dzono adwokaturę i obniżono 
jej poziom etyczny. Dopiero, 
kiedy7 w 1936 r. na walnych 
zgromadzeniach Izb Adwokac 
kich w Krakowie, Lwrowie i 
Warszawie pewna siebie więk 
szość żydowska kazała Pola­
kom w ich własnym państwie 
wyjść za drzwi, wówczas zaczę 
ło śwutać zrozumienie istoty 
niebezpieczeństwa. Rozpoczęła 
się konsolidacja żywiołów7 poi 
skich pod hasłem zachowania 
polskości adwokatury. Latem 
1937 r. dochodzi do skutku pa 
miętny zjazd Związku Adwo- 
katów Polskich, który uchwa­
la pierwsze, jeszcze nieśmiałe 
wnioski, skierowane wprost 
przeciwko życiom i stawna na 
początek skromne żądanie za-

numerus clau -prowadzenia 
sus.

Jeszcze zbyt powoli rozstrzy­
gają się w niektórych umysłach 
zupełnie proste pytania: kto
jest żydem i jaki jest cel walk! 
z żydami. Nic dziwnego, że je­
szcze mogą rozsnuwać się po­
między Polakami dy my niepo­
rozumień o ekonomicznym po­
dłożu zagadnienia żydowskie­
go, zagęszczane nieprzemyśla­
nymi wyskokami demagogii i 
przedwyborczą rozbijacką ro­
botą fołksfrontu w rodzaju o- 
slatnio spiesznie zmontowane­
go Klubu Demokratycznego

Nie powstrzyma to jednak 
dalszego przenikania do świa­
domości Polaków7 zdrow-ej my 
śli nai-odowo - radykalnej, któ 
ra jasno stawia zagadnienie i 
jasno je rozwiązuje.

Za żyda uważamy każdego, 
k to  z ż y d a  p o c h o d z i  
bez względu na to, iak się mia­
nuje i z czym się obnosi.

W  zagadnieniu żydowskim 
widzimy p r o b l e m  cy  w7 i-

1 i z a c y j n y, nie ekonomioz
ny.

Za cel stawiamy sobie praw- 
ne i faktyczne, w y r a ź n e  i 
z u p e ł n e  w y e l i m i n o ­
w a n i e  ż y d ó w 7 z życia 
polskiego w7 ogóle, a z adwoka­
tury w- szczególności ,

O takie ujmow-anie kwestii 
żydowskiej walczymy, w im'ę 
takiego jej rozumienia jedno­
czymy uczciwy cli Polaków7 bez 
różnicy7 ich społecznego obli­
cza, wreszcie tak ujmując za­
gadnienie, s przeciwstawiamy 
się kategorycznie . wszelkim 
próbom ograniczania w7allu z 
żydaim do opło*ków gospodar 
czych. Nie chcemy zasłony7 męt 
nych i dwuznacznych konstruk 
cyj organizacyjnych, w7 szcze­
gólności zaś wszelkich prób 
wprowadzenia nierówność' za 
wodowej pomiędzy Polakami 
przez wprowadzanie kilku ka- 
tegoryj adwokatów o różnych 
uprawnieniach.

Dla adw okala - Polaka spra­
wa jest jasna. W. S.

byłego wydawcy aziennika „Jutro“ .
sendlikowsKi administrował nieru­

chomościami swego wuja Popławskie 
go i z otrzymanych dochodów przy­
właszczy! sodie ponad 5ft tysięcy zl. 
Jak wykazało ciocnodzenie, bendlihow 
ski z przywłaszczonych pieniędzy 
okoio 36 tysięcy ulokował w wydaw­
nictwie „Jutro", a resztę zużył na 
własne potrzeoy,

Sendlikowski jest również oskarżo­
ny o nadużycia na szkodę ziemianina 
Tyszkiewicza, od którego pobrał lO 
tysięcy złotych dla wydawnictwa ,,Ju 
tro“ . Obok Sendlikowskiego, na ła­
wie oskarżonych zasiądzie Kierownik 
działu „głoszeń wydawnictwa „Ju­
tro" p Póck de Amenschild, które­
mu akt oskarżenia zarzuca szantaż 
wobec jednej z firm radiowych.

Na rozprawę wezwano Kilkunastu 
świadków, ni in. posła Hoopego i 
tymczasowego prezydenta Warszawy 
p. Starzyńskiego. Obaj ci świadkowie 
zeznpwać będą na okoliczność per­
traktacji, iakie z p. Starzyńskim ja­
ko szefem sektoru miejskiego 0 7 N  
prowadził Sendlikowski, chcąc tą 
drogą uzyskać fundusze nd dalsze 
wydawanie pisma.
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